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Wychodzi w  Krakowie

co H ennie  o godzinie 8 '/„ r a n o , wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e 11 a :
w k ra k o w ie  miesięczna 6 złp. —  kw artalna 15 złp.
W KRAJU kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgarni J ó zefa  Czech a  przy Głównym 
Itynku N. 453.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióra  
ex pf .dycyi cza su  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e  .

CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

o g ło szen ia , ro zpra w y , o dezw y  wszelkiego rodzaju. 
d o n iesien ia  literackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 1 0 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrańkowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 21 czerwca.
Ministeryalna Koresp. Pruska  mówi o zjeździe 

monarchów w Djeczynie:
W ystępow anie dzienników z powodu ostatniego 

zjazdu NN. M onarchów Pruskiego i A ustryarkiego, 
nie dozw alają w ątp ić , że publiczna < pinia słu szn ie  
uznaje i o<enia w ysoką w ażność tego zdarzenia. Z a ­
proszenie J. K. M ości przez dostojnego Synow ca sw e ­
go do D jeczyn a , gdzie również Jej Ces. M ość przy­
b y ła , nastręczyło  pierwszemu nietylko radosną spo­
sobność ponowienia ustnie uajjaśniejszej parze ż y ­
czeń sw o ich , aio d ozw oliło  niemniej rozm ówić się  
p ufnie pod względem  kw estyi odnoszącej się do dzi­
siejszej kryzys europejskiej, tak między Monarchami 
jako i między najw yższem i ich doradzcami. M ożemy 
z naszej sirony z najw iększą pew nością pośw iadczyć, 
iż rezu tat zjazdu b y ł zadowaluiający pod każdym  
względem . Z w iązk i przyjaźni i zaufania między obu 
panującymi istniejące, nietylko zo sta ły  przez szczerą  
i bezpośrednią wymianę myśli utrwalone, ale również 
w naradach politycznych okazała -ię  pocieszająca  
zgodność co do skutków przymierza obu mocarstw i 
ceiu zjazdu. Zdaje nam się , iż się  nie mylimy Prze.(ł“ 
staw iając jako polityczny ow oc zjazdu D jeczynskie- 
go, iż stw ierd ził on na nowo traktat z d. £ 0  kw ie­
tnia, a t ni samem zapobiegł wszelkiemu naprzysz os 
nieporozumieniu. Jakkolwiekby rzeczy p osz ły , mamy 
ter«z nową rskojm ię, że Prusy i Austrya tak w sto­
sunkach sw oich do innych członkow  R zeszy niemie­
ckiej, jako i w  stanowisku swojem do zagranicy u- 
w ażają iuteresa sw oje jako ściśle ze sobą zw iązane  
i gotow e są w p ły w a ć  połączonemi siłam i na rychłe  
i zaspokajające rozw iązanie zaw ik łań  wschodnich. 
Dowiadujemy s ię ,  że  obaj M onarchowie sprzym ie­
rzeni dali poznać zupełne sw oje zadowolenie z re­
zultatu narad djeczyńskich i że  instrukeye udzielone 
rast: pnie przez gabinety ich dyplomatycznym ajen- 
to.'t, w myśl tego w tym przedmiocie się  w yraziły .

Oświadczenie to urzędowego dziennika nic nie 
wspomina o środkach mających posłużyć do roa- 
wiLania kwestyi Wschodniej, ho to me było ce­
lem jego , ale zapewnia, wbrew pogłoskom obie-

g a ją c y m , a które naw et w  dziennikach innych  
krajów niemieckich z n a la z ły  o d g ło s , iż  oba m o­
carstw a  niem ieckie zu p ełn ie  s ię  zg a d za ją  z sob ą  
i w  spraw ie W sch o d n ie j w spóln ie d z ia ła ć  pragną.

Korespondencja Cugu.
*  Królestwa P o l s k i e g o  19 czerwca.

Teraźniejszy ruch wojsk rosyjsjyę], z północy na połu­
dnie, coraz więcej staje się widocznym, coraz bardziej 
rozjaśnia położenie i zamiary Rosyi. Rosya przestała o- 
bawiać się wylądowania w tym roku armii francuzko-on- 
gielskiej w prowincyach nadbałtyckich, widząc, źe armia 
Francuzka pod St. Omer zaledwie w sierpniu będzie ze­
braną; przewiezienie zaś jej ,la Gotland lub wprost na 
brzegi Bałtyku zaledwie w październiku ukończonem byćby 
mogło, a przeto zapóźno, aby n9 tym północnym teatrze 
wojny kampanią otworzyć; tóm więcej, ie  już w końcu 
listopada brzegi morza ubmarzają i porty stają się n e -  
przystępnemi. Dlâ  tego Rosya przerzuca swe wojska zpro- 
wincyj nadbałtyckich i Litwy na południe, do Mołdawii i 
na Podole. Stąd widać, iż nie myśli porzucić swoich za­
miarów względem Turcyi, a pragnie całą wojnę z jój sprzy­
mierzeńcami prowadzić na południowym teatrze, dogo­
dniejszym dla Rosyi tak pod wojennym jak i polityi znym 
względem. I tak cały drugi korpus piechoty, stojący do- 
tą w środku między północnym i południowym teatrem 
wojny, posunął się na południe i jest częścią w Mołda­
wii, częścią nad Zbruczem. Za nim ciągną dwie dywizye 
korpusu grenadyerskiego, i część pierwszego korpusu 
piechoty. Zo środka państwa przysunął się ku Mołda- 
w i drugi korpus jazdy. Takim sposobem prawie wszy- 
stk;e wojska rosyjskie czynno zgromadzone są na po- 
łudniowój grnnicy. Albowiem z sześciu korpusów p;e -  
oho'y i z trzech jazd», z których składa się armia czyn-
n a , p ię ć  k o rp u só w  p i> c h o tn y eh  i v ^szystk io  tr z y  ja z d y  s to ją 
na p o łu d n io w y m  tea lrzw  w o jn y  ; a p ró c z  n ich  część kor- 
pusu grensdyerskiego, korpus Kaukazki i liczno oddziały 
nieregularnej jazdy, kozaków. Na północnym teatrze zo­
stały tylko gwardye, korpus finlandzki, część grenadyer­
skiego i pierwszego armijskipgo. Wojska ciągnące na po­
łudnie, idą częścią przez Warszawę i Lublin gościńcami 
mierni, częścią wprost przez Litwę i Wołyń. Gromadzą 
się zaś nad Zbruczem i w okolicy Kamieńca podolskiego,

c j k s ć  t r r r o m H H T i S T i c m
s k a m i ł -

P R O R O K  K A U K A Z K I .

(Dokończenie).
Trudna jest zrobić sobie jasne i dokładne wyobrażenie

0 tern, co zaszło na Kaukazie w ciągu ostatnich lat pię- 
c u  czy sześciu; przecież można dorozumiewać się , źe 
Szamil przerzynuł się nieraz przez łańcuch fortec i opu­
stoszył Kabarćę w 1848 i 1850 r. P. Renć Taillandier 
piszący w r. 1853 podaje podług opowiadań oficera armii 
kaukazkiój, jako Rosyanie ponieść mieli dotkliwą klęskę,
1 jako Szamil zabrał im wiele amunicyi i zdobył ośm mil 
kraju; wszakże niewiadomo w którój stronie. Z resztą 
niemau.y zamiaru opowiadać dziejów tej wojny, a tylko 
dać poznać charakter i wpływ samego Szamila. Z tego 
co się powiedziało, można sądzić, iż obok odwagi i bo- 
halerskiój stałości, posiada jeszcze zdolności wojskowe 
pierwszego rzędu.

Prorok i hetman kaukazki z innych jeszcze względów 
zasługuje na podziw. Z zamętu różnorodnych pokoleń 
wiecznie z sobą zwaśnionych, umiał on stworzyć naród 
zdolny do jedności czynu, tchnący jedną wiarą. Geniusz 
jego prawodawczy równie uderza i dziwi jak religijny za­
pał. Zorganizował on kraj swój na całkiem nowej pod-
StttWIO.

Obecnie prowineya Dagestanu dzieli się na dwadzie­
ścia powiatów, rządzonych przez urzędników zwanych nai- 
bami, którzy winni są utrzymywać porządek, wybierać 
podatki, dostawiać rekruta i czuwać nad ścisłóm dopeł­
nieniem Szaryatu. Każde pięć powiatów zostaje pod 
zwierzchnictwem gubernatora łączącego władzę duchowną 
ze świecką, i wprost odpowiedzialnego przed Szamilem, 
który pewnym tylko ze swych ulubieńców daje prawo 
wyrokowania o życiu lub śmierci, gdy przeciwnie inni 
gubernatorowie w podobnych przypadkach powinni odno­

sić się do imana. Każdy nu.b ma swego namiestnika. 
• *i 'F!zys*“*c*1 8Ułach, kady czyli starosta obowiązany 
jes składać regularne raporta swemu naibowi, i wypeł­
niać rozsazy, jakie mu tenże przeszłe; z drugiój znowu 
s rony mollach miejscowy pełni urząd duchowny w aule.

o o wie zdolny broń nosić, ma wolny przystęp do ka- 
aego lub naiba w godzinach urzędowych. W każdym aule 
s oi ciąg e kuka osiodłanych dobrych koni w pogotowiu; 
wrazie, gdy nadbiega goniec z paszportem opatrzonym
pieczęcią powiatowego naiba, obowiązkiem jest kadego
dos arc*yo mu natychmiast świeżego konia i przewodnika 
do najbliższej stacyi. Tym sposobem rozkazy Szamila 
przelatują lotem błyskawicy.

Siła wojskowa regularna, złożona z pięciu do sześciu 
tysięcy ludzi, tworzy się w następujący sposób: Dziesięć 
dymów dostawia jeźdźca, czyli z jednego dymu idzie czło­
wiek, a dzieWjS($ innych składa się na konia i umundu­
rowanie; ich te i obowiązkiem myśleć o jego utrzymaniu. 
Rodzina nowozaciężnego zostaje, póki takowy niezginie, 
uwolnioną od wszelkich podatków; na każde też zawoła­
nie winien on stawać gdkie mu każą. Wszyscy mężczy­
źni od 15 do 5o lat obowiązani są oprócz tego walczyć 
w obronie swego aułu, lub w nadzwyczajnych przypad- 
ka. h iść na pospolite ’ ruszenie. W takim razie każdy 
jeździec z dziesięciu dymów dowodzi ludźmi jakich one 
dostarczyć mogą.

Straż przyboczną Szamila tworzy sam  wybór muridów 
zdanych uiurtozigatoram i- Tylko najżarliwsi, tylko lu­
dzie z duszą j ciałem oddani prorokowi mogą się dostać 
na to wielce zaszczytne miejsce.

Prorok pokłada najwyższe zaufanie w tych wybrańcach, 
którzy również wyrzekają się wszelkich związków, aby 
mu życie poświęcić; jeźli są bezżenni, nie żenią się; je- 
źli żonaci, unikają stosunków * rodziną przez ciąg swo- 
jój służby. Biorąc przykład z Szamila, prowadzą żywot 
bardzo skromny i z największą skrupulatnością wypełniają 
przepisy Szaryatu.

Szczególne znaki odróżniają ieh od reszty Czerkiesów; 
pobierają żołd regularny, oprócz udziału w zdobyczy.

w punkcie strategicznym nader dogodnym do wszelkich 
działań. Wojska bowiem w tym punkcie zebrane, tworzą 
ogólną rezerwę, która pos*av iona w środku koła, posu­
niętą być może z szybkością po jego promieniach wygn- 
dnemi drogami na pomoc to armii besarabskićj, to moł­
dawskiej i naddunajskiej. Z arazem  zas łan ia  ona od Austryi 
linie komunikacyjne tych armij z ogólną podstawą działań. 
Nakoniec wojska nad Zbruczem stojące, mogą łatwo stać 
się armią działającą przeciw Austryi; armia ta oparłszy się
0 Zamość i Kamieniec, ma do wyboru kilka dobrych linij 
operacyjnych. Z tych jedna idąca doliną Dniestru, a na­
stępnie Sanu zagraża Galicyi, a zasłania Królestwo Pol­
skie; druga spadająca wprost na linię obronną Cissy, za­
graca Węgrom i przynagla armię siedmiogrodzką do z m i a ­
ny frontu. Nadto, naturalne linie odwrotu wszystkich tych 
armij: besarabskićj, naddunajskiej, raołdawskiój i nadzbru- 
czuwej schodzą się razem, a wojska cofając się po nich, 
koncentrują się coraz bardzićj.

Zdaje się — jak wspomniałem — że Rosya usiłuje ca­
łą walkę przeciągnąć na południowy teatr wojny, który 
pod wieloma względami wojskowemi i politycznemi, do­
godniejszym nierównie jest dla niój, niż północny. Cała 
bowiem przestrzeń od Wołgi i podnóża Kaukazu do Dnie­
stru jest krajem stepowym, krajem nieskończonych rów­
nin, gdzie działanie jazdy, w którą obfituje armia rosyj­
ska, ma wielką przewagę nad działaniem piechoty. Napo­
leon już wyrzekł, ie  w kraju otwartym, równym, jakim jest 
południowa Rosya, dwadzieścia tysięcy jazdy z 120 dzia­
łami artyleryi konnój, będzie mieć wyższość nad 60 ty­
siącami piechoty mającemi także 120 dział, przyjąwszy, 
iż wojska te zresztą jednrko są dobre. Hislorya wskazuje, 
iż wszystkie ludy walczące niegdyś na tym stepowym 
kraju, prowadziły wojnę konnemi hufcami.— Otóż Rosya 
posiada bardzo liczną, dosyć wyćwiczoną i na dobrych 
koniach siedzącą jazdę; za liczną nawet w stosunku do 
piechoty. Oprócz w skład każdego korpusu piechoty wche-
d z ijey o h  d y w i z y j  j a z d y ,  arm ia  ro s y js k a  p o s ia d a  n a d to  c z t e ­
ry oddzielne korpusy jazdy regularnej i do 60,000 niere­
gularnej, kozaków wszelkiój nazwy. Przeciwnie Francya
1 Anglia nie mogą okrętami przewieść wiele jazdy; Tur- 
cya ma jej mało. Dla tych to wojennych względów, ró­
wnie jak dla innych poitycznych, mniemam, źe Rosy i stara 
się prowadzić głównie wojnę na południowym teatrze; 
tam pcha masy wojsk, chcąc zmusić przeciwników, aby 
dla odparcia tych wojsk, na południu jedynie znacznemi

Liczba ich dochodzi do tysiąca, z tych pięćset zawsze o -  
tacza Szamila. W czasie pokoju murtozigatory są jakby 
apostołami proroka, najczynniejszemi narzędźmi jego po­
litycznej i religijnej propagandy; jest to zarazem i poli- 
cya krajowa, której skarga może przyprawić o zgubę i 
najpotężniejszego naiba.

Czasu wojny tworzą oni zawiązek, jądro armii; najstra­
szniejsi dla Rosyan, nigdy się żywcem niedaią brać do 
niewoli.

Szamil w samych początkach niemiał innych dochodów 
krom razzyi i łupów. Dziś wszystkie pokolenia płacą mu 
roczną dziesięcinę; gdy zaś jaki wojownik ginie bez naj­
bliższych spadkobierców, rząd po nim dziedziczy.

Szamil również zabrał na skarb majątki duchowne 
w Lesgistanie, złożone z ofiar danych meczetom przez 
osoby pobożne. Mollahowie dostają w zamian regularną 
plącę; włóczący się zaś derwisze, którzy żyli z tych fun- 
dacyj, zostali zabrani do wojska, lub wygnani z kraju

Główną finansową zasadą Szamila jest największa o -  
szczędn..ść; powiadają, że zgromadza grube pieniądze, 
lecz jeżeli idzie o wynagrodzenie wslecznego czynu, lub 
pozyskanie nieprzyjaznego pokolenia, ręka jego szczodrze 
się otwiera. Zaprowadził on regularny porządek w roz­
dzielaniu nagród i ozdób; a rozdaje medale, szlify i inne 
odznaki. Kodeks karny przezeń ustanowiony obejmuje 
ścisłe stopniowanie kar: od kawałka szmaty przywiąza­
nej u prawej ręki, jako znamię tchórzostwa, do ścięcia 
głowy.

W niektórych przypadkach winowajca bywa rozstrze­
lany. Sprawiedliwość bezstronna i surowa cechuje wy­
roki Szamila. Od dawna, podobnie jak Hamsad-Bey byłby 
on padł ofiarą zemsty uknutćj w skrytości, gdyby nieczu- 
wali nad nim wierne murtozigatory. Pewnego razu dał 
on na własnój rodzinie okropny przykład niezłomnego 
postanowienia uierobiącego żadnćj różoioy w osobach o -  
śmielających się gwałcić prawo.

W samym początku walki z Rosyą, poprzysiągł on ka­
rać śmiercią każdego coby się odważył mówić o przyję­
ciu moskiewskiego! arzma. Jednakże w r. 1843 pokole-
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L w ó w  1 5  czerw ca. D la mających się  zaprow a­
dzić w administracyjnym okręgu lwowskim  2 4  okrę­
gow ych komissyj u ' olnienia od ciężarów  gruntowych, 
są  mianowani przez ministra spraw  w ew nętrznych  
kierującymi komisarzami następujący c. k. obwodowi 
komisarze: Edward B m er , Edward Czerm ak, E r­
nest A ulich , Emanuel M odes, lloman B lauhl, Juliusz 
Schum ann, Edw ard Langer, Konstantyn B iliński, 
N arcyz P ajączkow sk i, Eugeniusz N euberg, Ludwik  
K ad yi, Rudolf Dunin R zuchow ski, J ó z e f Haidmann, 
Karol S ^ elig , Karol H orw ath, Edw ard Erlacher 
K hay, W ilhelm S » loffion Friedberg, Ferdynand Kra­
m er, Ludwik N ahlik , Tomasz K ral, Henryk H aga- 
n ow sk i, Ferdynand Pluschk, Feliks Skrow aczew ski 
i J ó ze f V an-R oy.

Przez ministra sprawiedliwości sądowymi komisa­
rzami: M on arch ica l auskultanci: Tomasz Adamiak, 
Ludwik baron E d er , Franciszek L ederer, Oswald 
Losy de Losenfcu, Aleksander P au lo , Karol P a sie ­
czny, Rudolf Strański, Ryszard Z a w a d zk i, Karol 
Kam ieński, Aleksander G rąźew sk i, J ó ze f Adamski, 
M aurycy K u lczyck i, M ikołaj K w iatkiew icz i Jan 
S cb ald , justycyaryusze; Karol B attaglia , M ichał 
H orw ath, Franciszek W olsk i, Karol M aryański, J ó ­
z e f  W y sło c k i, konceptowi praktykanci prokuratoryi 
finansów galicyjsk ich: W incenty Czajkowski i Dr. 
Izydor P a s ła w sk i, syndyk magistratu Erazm Gnat- 
k ow sk i, przełożony kamery Ludwik Felsztyński i 
burmistrz Karol HeizI.

P rzez ministra fiuansów zastępcami skarbu pań­
stw a i członkam i kom issyi, okręgowi komisarze ka­
meralni: Antoni Jaroszew sk i, Franciszek D rlik , A n­
toni R uziczka , W acław  H aw el, Antoni Skaupy, A n­
toni Salabba, J ó z e f W ajkow ski, J ó z e f S ch u lz , Lu­
dwik Y an-R oy, Urban W ątróbski, Juliusz Sobota, 
Maxymilian W ą so w icz , następnie urzędnicy urzędu 
podatkowego: S tan isław  B iliński, M ichał Jezierski, 
J ó ze f K uchinka, Jan E lgaer, Karol H eller , Antoni 
C zechow sk i, A lojzy H troszk iew icz , D yonizy Tcho­
r zew sk i, Antoni Kurzbauer, A leksander L enczew ski, 
Jan M adejski i S tan isław  L isso w sk i.— P rzez mini- 
steryalną kom issyę uwolnienia od ciężarów  grunto 
w ych akiunryuszam i: c. k. obwodowi kanceliści: Jan 
C zechow icz, Feliks L iw ick i, Floryan M uhlo, Józef  
S o lsk i, Franciszek O lszew sk i, kocficyentem obra­
chunkowym Karol Ju szk iew icz , praktykanci kance- 
lary i: Adam P ellar, W incenty Deodat K rzysztofo­
w ie t  i M ichał S o lsk i, m andataryusze; Karol J ó ze f  
B azoni, Ignacy M artini, J ó ze f N ow ick i, M arceli Ru­
dn ic k i ,  P n w el W i: rzb i& ńsk i , A nton i I ł r z u s z k ie w ic z ,  
J a n  F i s c h e r ,  W in c e n ty  -Ł u k a w sk i ,  M a te u s z  K o la n -
k iew icz , Franciszek Y o g el, kalkulanci podatkowi: 
Jan  Z w orski i Franciszek OpieloWski, kameralny a- 
systent okręgow y M ikołaj K opaczyński, ferwalter  
dóbr Feliks Sroczyński i sekretarz dyrekcyi w  N a­
dwornie A tanazy Z ajączkow ski.

R ozpoczęcie czynności w szystkich  komisyj wkrótce 
nastąpi; w  lwowskim  obwodzie zacznie się  ich urzę­
dowanie w ed łu g  obw ieszczenia zaw artego w  dzi­
siejszym  dzienniku urzędowym już na p rzy sz ły  ty ­
dzień. ------ --— — (G . L .)

W ied eń  1 9  czerw ca. D ziś przed południem od­
b y ło  się  w  kaplicy kościoła Augustyańskiego coro­
czne nabożeństwo n* pamiątkę za łożen ia  krzyża M a­
ryi T eressy po zw ycięztw ie  odniesionem pod K oli- 
nem. Znajdowali się  n» tem nabożeństwie A rcyks. 
H enryk, tudzież kaw alerow ie tego k rzy ża , a mię­
dzy nimi m arszałek książę W .ndischgratz, jen .-por. 
lord W estmoreland i w . i. Przed kościołem  odby­
w a ła  się  parada. Order ten liczy  pomiędzy c z ło n ­
kami swym i w ażne w  dzisiejszej wojnie zajmujących 
stanowiska: księcia P a sk iew icza , ks. Garczakowa, 
jen. L u d erst , jen . K niczanina, lorda W estmoreland, 
admirałów Napiera i Douglasa.

— Jutro to jest w e wtorek odchodzi z W iednia  
prosto do W iddynia statek parowy. Ruch między 
W iedniem a tą tw ierdzą turecką niezmiernie się  o -  
ż y w ił  od otwarcia żeglugi.

—  Jeżeli szczególna jaka nie zajdzie przeszko­
da, N. Państw o udadzą się  w  końcu b. m. lub z  po­
czątkiem lipca do Pesztu.

—  W ed łu g  doniesień z Berna zamknięcie granicy  
tessyńsko-lom bardzkiej ustało  rzeczyw iście  z dniem 
1 0  czerw ca.

—  W ed łu g  ostatnich doniesień z Petersburga, pier­
w szy  c. k. sekretarz legacyi hr. S eczen y , który jak  
wiadomo p ow iózł notę austryacką w zyw ającą  do o-  
puszczenia K sięstw  Naddunajskich, stanął tam lO go  
b. m.

— Radzca stanu rosyjski p. Fonton prowadzić bę­
dzie pod nieobecność p osła  rosyjskiego bar. M eyen-  
dorf* czynności poselstw a jako charge <Taffaires. 
Pełnomocnik w ojskow y rosyjski przy dw orze austr. 
hr. Stakelberg w yjech a ł z W iednia wczoraj do K arls­
ruhe, lecz spodziew any niezadługo z powrotem. 
W tych dniach spodziew any również p oseł rosyjski 
w  Stuttgardzie książę G orcztków  z powrotem z P e ­
tersburga, dokąd przed niedawnym czasem  p ow oła ­
ny zosta ł.

— P rzy b y ły  do W iednia z Londynu pułkownik  
lord Davison, adjutant księcia Cambridge, w yjeżdża  
w e środę do Stambułu.

— N. Pani p rzeznaczyła  z wiana sw ojego 4 0 0 0  
z łr . dla zak ładów  m iłosiernych w  H o rw ack o-sło -  
weńskiem królestw ie, a 2 5 0 0  w Siedm iogrodzie.

— Cesarz Ferdynand i C esarzow a M arya Anna 
ofiarowali na budowę kościoła  katolickiego w  L o n ­
dynie 3 0 0 0  z łr .

—  T ow arzystw o które z a ło ż y ło  dziennik W iener  
L loyd  i by ło  jego  w ła śc c ie le m , odstąpiło go na 
w ła s n o ś ć  g łó w n e g o  r e d a k to r a  i j e d a e g o  z e  sp ó ln i -  
k ó w  sw o ic h  p. E d w a r d a  W a r r e n s .

— A rcyksiążę Albrecht gubernotor cyw ilny i w o­
jenny W ęgier ukończy# przegląd w ojsk w  B snacie  
i uda się  do Siedmiogród *. T ow arzyszy mu jen era ł 
Raming.

—  Do W iednia przybył syn p osła  rosyjskiego bar. 
Meyendorff z Petersburga. M ów ią że  p rzyw iózł on 
odpowiedź na ostatnią notę austryacką.

— N. Państw o przenieśli się  na letnie mieszkanie 
do zamku Laxemburgskiego.

— A rcyksiążę Albrecht gubernator W ęgier ma o -
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działali siłami. Tymczasem armia sprzymierzona zwycię­
ska nawet na tym południowym teatrze, ograniczyćby 
się musiała na wyparciu Rosyan za Prut i na opanowaniu 
Krymu; już za Perekop, w stepy nie odważyłaby się za­
puszczać. Zresztą gdzie szukać, wśród tych przestronnych 
nieprzejrzanych stepów, przedm iotów  wojny, tojest pun­
któw strategicznych, których opanowanie jest wainem i 
oddaje kraj w posiadanie?... Półkole stepów od Kaspij­
skiego morza i W ołgi do Dniestru się ciągnących, to naj­
silniejsza Rosyi fortyfikacya!

Wprawdzie lud małoruski jest nioukontentowany i nie 
lubi Wielkorosyan; nazywa ich nie Rusinami, ale Moska­
lami, zna ich jedynie jako żołnierzy, którym musi dawać 
żywność i mieszkanie, tak, i i  żołnierz a Moskal są u Ma- 
łorusina jednoznacznikamK Lecz z tej niechęci Małorusi- 
nów ku Wielkorusinom, a szczególniej z nieukontentowa- 
nia osad kozaków ukraińskich i dońskich, którym odebra­
no dawne swobody,— sprzymierzeńcy Turcyi, Źadnój nie 
będą mogli wyciągnąć korzyści, działając tylko od połu­
dnia.

Przeciwnie,północny teatr wojny jest więcój sprzyjający tak 
pod wojennym jak politycznym Względem działaniom wojsk 
anglofrancuzkich. W poprzerzynanych licznemi jeziorami, 
bagnami i lasami prowincyach nadbałtyckich i Litwie, ar­
m’s angielsko-francuzka, posiadająca dzielną piechotę i 
wyborną artyleryę, których użyciu grunt sprzyja, miałaby 
wielką przewagę. W kraju tym znajduje Się wiele przed­
miotów wojny, punktów strategicznych, których opanowa­
nie stanowi o posiadaniu całój prowincyi, ważny wpływ 
wywiera na osiągrtienie celu wojny, na osłabienie przeci­
wnika... Zresztą prowadząc wojnę, nie trzeba robić nigdy 
tego, czego sobie życzy nieprzyjaciel, jeżeli nie z innych 
względów, to dla tego samego, i i  on sobie tego życzy— 
wyrzekł Napoleon. Gdy więc Rosya życzy sobie wieść 
wojnę tylko na południowych granicach, korzystnie zatem 
jest dla Francyi i Anglii prowadzić ją znacznemi siłami 
na północnych i zachodnich. Przez to nareszcie przyna­
gliłyby Rosyę do powtórzenia najtrudniejszej dla niój o- 
peracyi wojennój, do koncentrowania wojsk na północy i 
przesuwania ich z południa, które to działanie w państwie 
tak obszernóm, a mało ludnsm wymaga bardzo wiele cza­
su, trudu i kosztów.

Z wiadomości miejscowych to wam jedynie donieść 
mogę, iż roboty fortyfikacyjne wykonywane od lat kilku­
nastu, by cytadelę warszawską otoczyć łańcuchem forte- 
czek odosobnionych (forts detachós), i całą okolicę tój 
raatój twierdzy zamienić w miejsce ufortyfikowane (une 
plaoe  ̂ fortiflće), są prowadzone w tym roku z większą gorli­
wością i pośpiechem. Właśnie teraz ukończają fort na 
końcu ulicy Zakroczymskiój, aby zaś^przystęp do niego od­
słonić, zakupiono pobliisze domy na tejże ulicy, w celu 
ich zburzenia. Wszystkie te f-irtyfikacye osłaniają jedynie 
cytadelę na północ W arszawy, za miastem położoną, a 
bynajmniej nie bronią Warszawy otwartej zupełnie z trzech 
innych stron.

Wiadomość podawana przez dzienniki niemieckie, iż 
administracya kolei żelaznój Warszawsko-Wiedeńskiój spro­
wadziła do Warszawy ze wszystkich staoyj tejże kolei 
wagony luźne, w celu przewiezienia niemi wojsk ku gra­
nicy, jest fałszywą pogłoską.

nia Czeczeni, widząc się zagrożonemi od Rosyan, a nie- 
mając pomocy od Szamila zatrudnionego gdzieindziej, po­
stanowiły wyprawić do niego posłów z prośbą o pomoc, 
lub o upoważnienie do poddania się nieprzyjacielowi. Gdy 
takie poselstwo zdawało się dość niebezpiecznem, wycią­
gnięto losem tych co mieli je odbyć; los padł na czterech 
ludzi z aułu Gunnoi.

Więc puścili się w drogę; lecz nim przybyli do Dargo 
rezydenoyi Imana, dobry skutek tak się im wydawał nie­
pewny, a odpowiedź odmówna mogła pociągnąć kary tak 
srogie, że postanowili uciec się dó fortelu, i nierobiąc ża­
dnego przedstawienia Szamilowi wpłynąć nań przez jego  
matkę, starą chanowę, O którój wiedziano, że ma prze­
wagę nad synem, i że lubi pieniądze.

Chanowa ujęta znacznym podarunkiem, wzięła na sie­
bie niebespieozną misyę; a w poufnej rozmowie z synem 
natrąciła o interesie. Gdy zaś posłańcy z Gunnoi pytali 
ją w niespokojności o skutku rozmowy, dowiedzieli się od 
przestraszonój matrony, że syn jój postanowił poradzić 
się samego Allacha. W te jż e  chwili ogłoszono w całym 
aule że iman zamknięty w meczecie, rozkazuje ludowi 
oczekiwać w postach i modlitwie odpowiedzi Allacha.

Przez trzy dni i tyleż nocy niepokazywal się Szamil; 
lud zaś tłumnie otaczając meczet oddawał się fanatycznój 
exaltacyi tem gwałtowniejszej, że się wyniszyl czuwa­
niem i głodem. Dopiero czwartego dnia rano, pokazał 
się Szamil w prsedsionku meczetu otoczony muridami; a 
rzesza zgromadzona wyczytała z przerażeniem na jego 
obliczu, zwykle obojętnóm, ślady bolesnój walki wewnę­
trznej.

Po chwili głębokiego milozenia rozkazał on najbliżej 
będącym muridom, aby przed nim matkę jego stawili; gdy 
ją przyprowadzono, tak do obecnych przemówił: „Niech 
się dzieje wola boskiego proroka! Ludu Dargijski! Cze­
czeńcy zamyślają poddać się moskiewskim giaurom; nie- 
bali się nawet wyprawić do mnie posłów w nadziei otrzy­
mania zezwolenia na ten krok haniebny.

»Posły te , ozująo swój występek, a nieśmiejąc stanąć 
mi w ocay, korzystali z słabości mój matki, która wzięła

na siebie pośrednictwo. Wspierany weszemi modłami, py­
tałem Mohameda, bożego proroka, by mi swą wolę obja­
w ił, jego zaś wola tak brzmi: aby pierwszej osobie co 
przemówiła o poddaniu się wyliczyć sto knu'ów. Tą osobą 
jest moja własna matka 1“

Szamil po tej przemowie skinął na muridów, którzy por­
wali sędziwą Chanowę i przywiązali do słupa w meczecie. 
Za piątym knutem staruszka zemdlała.

Widząć to prorok padł jój do nóg z żałośnym jękiem, 
a powstając nagle zawołał głosem uroczystym: „ Bóg 
wielki, a Mohamed jego prorok! Wysłuchał moją modli­
twę : resztę kary przyjmuję na siebie! “ Zaczem zrzuci­
wszy z siebie szaty rozkazał muridom aby mu resztę 
dziewiędziesięciu pięciu plag wyliczyli.

Po skońćzonój exekucyi przyzwał posłańców Czeczeń­
skich struchlałych na widok tej kary. Już szaszki muri­
dów do pół wybiegły z pochew, lecz prorok rozkaiująo 
wysłańcom leżącym u nóg jflg° P °wstać, przemówił dQ 
nich spokojnie:

— „Wróćcie do swoich, i za oałą odpowiedź, powtórz­
cie coście widzieli."

Szamil zachowuje wielką prostotę 1 Wstrzemięźliwość 
w swoich nawyknieniach. Pija ty**10 wodę. Nie sypia dłu- 
żój nad kilka godzin; a często wiele nocy przepędza na 
modlitwie nieokazując najmniejszego znużenia.

Mimo lat sześćdziesięciu pełen jeszcze rześkości; wszak­
że rzadko już bierze czynny udział w wyprawach, i tył-- 
ko do większych zachowuje się okozyj. Na stałą rezy- 
denoyę obrał Dargo, gdzie kazał sobie zbudować przez 
dezerterów dom dwupiętrowy architekturą rosyjską. Po­
wiadają, że ma trzy żony, z których najprzedniejsza Or- 
mianka ma być dziwnój urody.

Raz lub dwa do roku, schodzi do jakiej pieczary, lub 
też ukrywa się w najcichszym zakątku swego mieszkania. 
Czujne murtozigatory otaczają go w tedy niedostępnym 
łańcuchem. W taki sposób przepędza dwa lub trzy ty­
godnie na postach, modlitwach i czytaniu Koranu. Wie­
czór tylko ostatniego dnia pokuty, znaczniejsi mollaho- 
wie, muridy, i liczne pielgrsymy zebrani w nadziei usły­

szenia jakich objawień, przypuszczeni są do oglądania 
proroka.

Opowiedziawszy im, że widział Mohameda w postaci 
gołąbki objawiającego mu tajemnice wiary, dającego ta­
kie lub inne rozkazy, osobliwie zaś wytrwania w wojnie 
świętćj, pokazuje się zebranym rzeszom, przemawia do 
nich porywającą wymową, i do najwyższego stopnia po- 
bud a ich religijny zapał i do giaurów nienawiść. Wszy­
scy obecni śpiewaj \ z nim razem hymn uroczysty. Męż­
czyźni dobywają szaszek, poprzysięgają bronić wiary 
przeciw Rosyanom i rozchodzą się wykrzykując: „Bóg jest 
wielki! Mahomet jego pierwszy, a Szamil drugi prorok!"

Cała ludność kaukazka nieprzechodzi półtora miliona 
dusz; panowanie zaś Szamila nieuznaje więcej nad 600,000  
Kaukazian. Siły wojenne zostające pod jego hetmaństwem, 
nawet podług wyrachować rosyjskich najwięcej 20,000  
żołnierza wynoszą.

W ostatnim lat dziesiątku, armia rosyjska na Kaukazie 
liczyła najmniej 150 tysięcy, zaopatrzona we wszystkie 
nowożytne sposoby pr wadzenia wojny, zakryta w prawo 
i w lewo łańcuchem straży kozackich, i prowadzona przez 
rząd, który za nic sobie liczy życie człowieka kiedy mu 
chodzi o dopięcie celu. Powiadają że febry i kule czer- 
kieskie wyprawiają rok-rocznie 20 tysięcy ludzi na tam­
ten świat; a kiedy wysyłany bywa do tej armii przestępca 
polityczny, to nato aby nigdy niepowrócił.

Dyrekcya artyleryi rosyjskiój w rachunkach z r. 1840 
podaje wypntrzebowanych 11,344 nabojów armatnich, a 
1,206 575 karabinowych! pokazuje się, że w tej wojnie 
nieszczędzą ani ludzi ani prochu, wszakże potrzeba przy­
znać, że ostatni gubernator Kaukazu dalszym był od pod­
bicia Kaukazu niż jego poprzednicy Jermołów i Grabbe.

Ostatni ten miał sprzymierzeńców, a nawet przednie 
czaty w Awaryi. Od czasu zaś zdobycia Dargo w 1845 r. 
książę Woronców nieśmiał już uderzać na górali Lesgi- 
stanu, i tylko z wielkiemi trudnościami potrafił utrzymać 
linię komunikacyjną przez Kazi-Kumuk między prowin- 
cyami będącemi po jednój i po drugiej stronie Kaukazu.

(a Rev: Brit.)



trzymać stopień feldmarszałka.
— Lloyd peszteński pisze z Wiednia co nastę­

puje: „W ydane niedawno rozporządzenie drukowe 
pod względem umieszczania wiadomości o ruchach 
w ojsk, mylnie tłumaczonem bywa przez niektóra 
dzienniki tutejsze, jakoby nie było wolno donosić o 
operacyacli przedsiębranych przez wojska cesarskie 
za granicą. Z  powodu tego wiele dzienników wstrzy­
mywało się z ogłaszaniem ostatnich sprawozdań o- 
trzymanych od korespondentów pewnych pod wzglę­
dem zamierzonego obsadzenia niektórych części A l­
banii przez wojska nasze. Mylne to zrozumienie spo­
wodowało naczelną w ładzę policyjną do wyjaśnie­
nia, i jak słychać tutejsza dyrekcya policyi jako 
bezpośrednia władza drukowa otrzymała polecenia 
przepuszczać bez przeszkody takowe doniesienia, 
wspomniane bowiem rozporządzenie cesarskie nie ma 
zamiaru utrzymywać w tajemnicy wojenne ruchy za 
granicą “

A n g l i a .
Londyn 16 czerwca. Wiadomo, że w skutku za> 

mianowania lorda John Russell prezydenten Rady Taj- 
nćj (private Council), tenże, jako reprezentant lon­
dyńskiej City, poddać się musiał nowemu wyborowi. 
W ybory odbyły się onegdaj w Guildhall, i rozumie 
się samo przez się, że lord John, mając za współ­
zawodnika p. Urqnhart, niemal jednomyślnie na nowo 
wybranym został. Szlachetny lord miał przy tej spo­
sobności dłuższą mowę, w której przebiegł treści­
wie koleje kwestyi wschodniej i zakończył w te 
s ł  w a :

„Jako rezultat tej wojny chcemy pokoju silnego, 
trwałego i zaszczytnego. Byłoby to z mej strony 
z ir zumiałością nicdi darowania i ubliżeniem moim 
obowiązkom, gdybym wam chciał mówić panowie, o 
warunkach pod jakiemi rząd gotów będzie uważać 
pokój za trw ały  i zaszczytny. Jestto zresztą kw’,e" 
s tya , w której Anglia sama rozstrzygać niemoże; 
trzeba się będzie pierwej porozumieć z naszym sprzy­
mierzeńcem Cesarzem Francuzó w, i z innemi mocar- 
stwy, jeźli j*k się spodziewam, te inna mocarstwa 
połączą się z nami w tej walce o niepodl głosć E u­
ropy. Zresztą punkta tego pokoju zależeć będą od 
losów wojny, od powodzenia, z jakiem działać bę­
dziemy p rzec iw  rosyjskim zastępom; co wszakże mo­
gę już dzisiaj głośno oświadczyć, to że mezawrze- 
my pokoju niedostatecznego, to że niezłożymy broni 
dopóki nieotrzymsmy pewnych n i  przyszłość rękoj­
mi (huczne oklaski), to że uczyniwszy tyle wysi- 
leń, i poznawszy zamiary Rosyi, bylibyśmy najniedo- 
łężniejszymi z ludzi, gdybyśmy podpisać mieli pokój 
bez rękojmi, któryby d o z w o lił d z is ie jszem u  n ie p rz y ­
ja c ie lo w i naszemu, zyskać na czasie i doczekać się, 
aby waśnie między innemi mocarstwy lepszą nastrę­
czyły mu sposobność do dokonania swoich zamiarów 
foklaski). Owóż dokonanie tych zamiarów zgubnem 
byłoby dla europejskiej wolności (oklaski) i wzy­
wam was panowie, abyście wszelkiemi siłami opie- 
rali się spełnieniu takich wypadków. Zdaje mi się, 
że serca angielskie, odwaga, geniusz i P°J<2 
gielska, połączone z potęgą naszych sPyzy p „ rn_ 
ców a poparte współczuciem Europy, i mety 
py ale i całego rodu ludzkiego, doprowadzą n 
wielkiego rezultatu który sobie zakładamy, • w )
szlachetnym celu bł*gam Najwyższego, aby a zwy
cięztwo orężowi Jej Król. Mościu (długie o* las i).

— Okręt transportowy Europa wiozący oU an­
gielskich dragonów z końmi i zapas amumcyi dla 
armii wschodniej, zapalił się i zatonął w cieśninie 
Kaletsńskiej o 2 0 0  mil morskich od Plymouth. W e­
dług urzędowego raportu otrzymanego przez admi- 
ralicyą, 85  ludzi z załogi tego okrętu ocalało, i ci 
przywiezieni zostali do Plymouth na statku Tribune. 
21 ludzi znalazło śmierć w bałw anach, a 22ch 
między którymi podpułkownik Moore niewiadomo jaki 
los spotkał. Konie wszystkie spaliły się.

R o s s y  a.
W arszaw a  16 czerwca. Dyrekcya główna Towa­

rzystwa Kredytowego Ziemskiego. Zawiadamia w ła­
ścicieli Listów Zastawnych drugiego okresu, iż w za­
stosowaniu s :ę do art. 143  prawa o Towarzystwie 
Kredytowem z roku 1825 , poczynając od dnia 10 
(2 2 )  czerwca 1854  roku, dołączać będzie do Li­
stów Zastawnych 2go okresu, n i e  wylosowanych, do
jej biura w W arszawie dostarczonych, kupony sied­
mioletnie następnej zmiany, przysposobione na rat pro­
centowych 14cie, licząc od włącznie grudniowej 
18 5 4  roku do włącznie raty czerwcowej 1861 r. 
Dostarczanie L:stów Zastawnych 2 go okresu do dy- 
rekcyi głów nej, celem zaopatrzenia takowych kupo­
nami siedmio-letniemi następującej zmiany, uskutecz­
niać można, albo: przy osobistem zgłoszeniu się o- 
kaziciela Listów Zastawnych 2go okresu do W ydzia­
łu  Sprawdzania Dyrekcyi Głównej Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego, w W arszawie przy ulicy Po­
dwal Nr. 500, albo też przy korespondencyi za po­
średnictwem poczty nadesłanej, pod adresem Dyrek­
cyi Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego ’ 
w W a-szawie. Przy kaidem dostarczaniu Li tó w Z a - '
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 ̂stawnych należy złożyć deklaracyą, datow anąi pod­
pisaną własnoręcznie przez posiadacza Listów Z a­
stawnych, wyszczególniając takowe w kolejnym po­
rządku liter i numerów jakiemi Listy Zastawne są 
opatrzone. Brukowane wzory deklaracyów udzielane 
będą bezpłatnie we wszystkich Dyrekcyach Towa­
rzystwa , każdemu ogłaszającemu się posiadaczowi 
Listów Zastawnych.— Przyjmowanie Listów Z asta ­
wnych z deklaracyami, od zgłaszających się osobi­
ście posiadaczow, odbywać się będzie codziennie wy­
jąwszy dnia sobotniego i dni świątecznych w godzi­
nach od 9ej do 12ej przed południem.—Na złożone 
Listy Zastawne wydany będzie rewers, wystawiony 
na imie osoby na deklaracyj podpisanej, która z o- 
trzymanego rewersu pokwituje na odcinku księgi re­
wersowej. Po upływie dni pięciu od dnia złożenia 
Listów Zastawnych , nie licząc w to dni świątecznych 
i soboty, właściciel rewersu zgłosić się winien do 
Dyrekcyi Głównej po odbiór złożonych Listów Z a ­
stawnych i zażądanych arkuszów kuponowych, które 
mu wydane będą wraz z Listąmi Zastawnemi, za 
zwrotem rewersu i udowodnieniem tożsamości osoby, 
jeżeliby w tej mierze zachodziła w ątpliw ość.-G dy- 
by pomiędzy złożonemi Listami Zastawnemi okaza­
ły  się wylosowane, do takowych nowe kupony do­
łączone nie będą, lecz Listy te zwrócone zostaną 
właścicielowi, celem zrealizowania o ,ych w zwy­
kłym sposob ie .-N adsy łają  czt Liaty Z * s lw n e  
celem otrzymania kuponow następnlj zmiany, powi 
n.en także dołączyć wykaz przesyłających się Li­
stów Zastawnych chronol0gic£nie ' , 0P0Dyy  J w y.

®dres “ Ifisca, do którego Listy Z l  
n* hvć f Z t w L T  yĆ “ ‘ i  P rzesyłka cała  win- 
cvi / i  P rirpavłf uiszczeniu opłaty asekura-LSSrS— 1 nie
rekcyi Głównej, l e c z w n Ł - ®  * przez kass9 
portoryjna, jaką kassa u S  3?  W/ padku. opfata
ta , pokrytą^osU nte Mzez  ̂ Z '  ****■'*'* ,nt,ere9en-
nie zdołączonych n o w y c h « r e a h . o w a -
ka na ten celpotrzebną s ie P° t  ^  J. T ” "17’ ,B"

w otrzvmanci ry n 1, f  na*ezi°nych Listów Zastawnych 
na hfwLif. f  poczty przesyłce, zupełna wiara da- 
w noló?  ’ • Z powPdu» że poczta Listy Zasta- 

• -i. J P ° ^ ,erzane 0 ile nie są asekurowane, przyj­
muje jako dokumentu, nie wchodząc w ich wartość 
1 , wduje takie przesyłki bez wyrażenia wartości Li­
stów Z tstaw nych, i dla czego, przy odbiorze takich 
uieasekurowanych przesyłek tylko ich waga bywa 
przedniotem sprawdzenia na poczcie, a rzeczywiste
p rz e licz en ie  n a s tę p u je  d o p ie r o  w  k a .s ie  D y re k c y i 
G łrfw n e j.—  Z w ra c a n e  z  D y re k c y i G łó w n e j p o c z tą  in 
teresentom Listy Zastaw i e , wraz z dołączonemi ku 
ponami nowemj, deklarowane będą do opłaty porta
I *®e*ur*cyi na koszt odbierającego.

,n?. ^*dzca Prezes Łęski, za pisarza Dyrekcyi 
Głównćj Flor. Czermiński.

. ^js3 zS Mpnszyków uznał potrzebę obwarowa­
nia n* kilku miejscach Krymu, aby zapobiedz na przy­
padek wylądowaniu wojsk nieprzyjacielskich. C sarz 
no ecil uskutecznić te roboty pod okiem jenerałów 
Za okrzyckiego i księcia Gsgaryna, którzy właśnie 
t JL Z u. p u . wysypanie wałów na przystępnych 

go Po fwyspu miejscach i uzbrojenie onych działami.
 ̂ °.skvva ofiarowało urządzić swoim ko-

wvnnsiV. ■ e*®ktryczny do Odessy którego koszt 
wynosić będzie około 300 ,° 0 0  r. s r . - Wiadomo, że
I I  tv Cesarz ? 7 d8ł ,,kaa nakazujący
strefach m )0? . pobór woJskowy we wschodnich

— da się uskutecznić z uwzgli;uulcu.cu. 
przepisanego wieku i miary; dla tego ukaz nowy do 
Rządzącego Senatu nakazuje, aby przy tym zwyczaj­
nym poborze trzymano się przepisów obowiązujących 
Pr®y Poborze nadzwyczajnym i brano rekruta ze wsi 

i , » z nrast do lat 37, o ile wykaże się tego
potrzeba d l t  uzupełnienia potrzebnej liczby rekru tt. 
Nowe to rozporządzenie „dla przyśpieszenia" jak mó­
wi rekrutacyi przekonywa o wielkiem już wycień­
czeniu ludności przez brankę, a zarazem tłumaczy 
dla czego tyle zbierają wszędzie składek na utrzy­
manie rodzin p0 p o le g ły c h ,  znaczna bowiem część 
rekrutów ma żony i dzieci.

—lim e s ma nadzieję, iż wkrótce państwa zachoifaie 
stanowczy wymierzą cios na Sebastopol i Krym cały. 
B iz tej twierdzy i bez zniszczenia rosyjskiej floty 
czarnomorskiej, niepodobna zabezpieczyć Turcyi przed 
nowem najściem. Rząd dawno już o tem przeświad­
czony. Sir E. Lyons utrzymuje, że zbadał już poło- 
isenie i klima Krymu, które działaniom armii połą- 
czonych wielkie nastręczają korzyści. 4 0 ,0 0 0  Fran­
cuzów i Anglików wspierane obu flotami zdolne są 
wyprzeć Rosyan z Krymu i półwysep ten utrzymać. 
Warownie Sebastopolu ze strony lądu nie są zastra­
szające, a Kaffa jTeoiozya są jakby stworzone że­
by służyć za podstawę działań arm ii, g<jy tymcza­
sem blokada Mikolajewa i Chersonu odcięłaby ro­
syjskiej armii obronnćj cały dowóz morzem. Times

upatruje przygotowanie do tego kroku wojennego 
w wysłaniu na wschód najcięższych dział oblężni- 
czych francuskich i angielskich. Jeden z dzienników 
bostonskich donosi, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zawiadomiony został o zamiarze Anglii zajęcia wszy­
stkich portow rosyjskich w Ameryce rosyjskiej mia­
nowicie zas najznaczniejszego z nich Sitka.

Kraje Nadbałtyckie.
Nie raz była już o tem mowa, że flota Napiera nic 

nie wskóra przeciw granitowym warowniom Finlandz­
kim, bo zbywa jej na dostatecznój liczbie płytkich 
statków. Potwierdza to list umieszczony w Times 
a pisany na pokładzie okrętu na wysokości Helsing­
fors w d. 5 czerwca. Czytamy w nim między innemi: 
W  warowniach Sweaborgu jest 8 0 0  dział ciężkiego 
kalibru, których połowa może być skierowaną na 
każdy okręt chcący wpłynąć w wązki przesmyk do 
portu helsingforskiego. Załoga liczy kilka tysię- 
cy artylerzystów , a zdaniem tych którzy się nad tą 
okolicznością zastanawiali, okręty nasze mimo ich 
uzbrojenia olbrzymiego, mało szkodzić mogą bate- 
ryom granitowym. Nie masz więc wielkiego praw ­
dopodobieństwa, abyśmy mieli uderzyć na Sweaborg, 
wreszcie przypuściwszy, żeby się nam powiodło zbu­
rzenie fortyfikacyj, nie moglibyśmy się tam utrzymać 
niemając dostatecznej siły  lądowej.

T u r c y  a.
Pressa  wiedeńska podaje list z Konstantynopola 

pod d. 8  b. m. M arszałek St. Arnaud i ks. Napoleon 
spodziewani dzisiaj w Gallipoli. Nie zabawią tu oni 
długo, gdyż świty ich już dawno są w Warnie; żo­
na tylko m arszałka mieszkać tu będzie czekając po­
wrotu męża okrytego wawrzynami; wszakże zrobi i 
ona wycieczkę do Warny iSzum li, a potem zajmie 
z jakie 2 0  pokoi, które wyporządzono dla niej jak- 
najwspanialej w pałacu poselstwa francuskiego. Lu­
bi ona wschodni przepych i radaby żeby okoliczno­
ści na długi czas zatrzym ały męża na wschodzie. 
Z  Angory ojczyzny sławnych kóz przybyło onegdaj 
5 pasterzy z 6 0  dobranemi kozami w podarunku dla 
Auglii i Francyi jako ofiara gminy angorskiej. Kozy 
te są dotychczas pierwszą nagrodą za usługi państw 
sprzymieronych.

Z  ustąpieniem Reszyda kryzys ministeryalna w ła­
ściwie się dopiero rozpoczęła. Mąż stanu taki jak on 
znający dokładnie stosunki europejskie i zostający 
w związku z pierwszymi dyplomatami aigielskiemi 
sta ł się niezbędnym w obecnych okolicznościach. Tym­
czasowo ustąpił on dla słabości zdrowia, aby skoro 
Bajdzie potrzeba w r ó c i ć  do urzędu. Lord Redci/ffe 
p ie rw s z y  r a z  w c z o r a j  p o  w y z d ro w ie n iu  zrobił wy­
cieczkę do S iu tari, i zatrzymawszy się parę godzin 
w koszarach, gdzie jeszcze kilkuset Anglików stoi
szkanU^Siiłtat^d ^  ? e2lerbeS ser*J«» letniego mie­szkania Sułtana, gdzie wprowadzony był w ogrodzie
przez osobę bardzo blisko Sułtana stojącą. Sułtan 
przyjmował posła w kiosku, a po pół godzinnym tam 
pobycie, wrócił tenże do Stambułu. Lord nie urzę­
duje już więcej jako poseł, ale tylko jako doradzca 
• przyjaciel księc>a Cambridge póki i na niego jak na 
Reszyda nie przyjdzie czas, który go napo wrót na 
urząd wyniesie.

— Doniesienia o Sylistryi dochodzą do 12  czerwca* 
mówią, że Rosyanie nie odnieśli po ten dzień ża­
dnych korzyści, któreby ich zbliżały do celu. Głó­
wne warownie Abdul-Medżyt i Arab-Tabia znajdują 
się jeszcze w rękach tureckich. W ysadzanie min jes t 
bezskuteczne, a droboe spękania murów łatw o się 
dadzą naprawić. W obozie rosyjskim w pobliżu stoją 
teraz dywizya Chrulewa, brygada Eugelhardta i dwa 
pułki jazdy. Dnia l i g o  Rosyanie poczęli nanowo 
miotać bomby z wysp i kilka go’dzin (rw ała kano­
nada. W  mieście wszystkie domy opuszczone, mie­
szkańcy z mieniem swojem po piwnicach albo kaza­
matach bezpiecznych. Komunikacya twierdzy na ze­
wnątrz utrzymywana tylko przez szpiegów. O zabi-

pa8a? niJe“ asz nai«»niejszej wzmianki. 
W Petersburgu nieradzi u dworu, że oblężenie idzie 
słabo i z licznemi i dotkliwemi połączeni jest s tra - 
tami. Biuletyny nigdy jeszcze takich strat nie przy- 
zm w ały . Tureckie biuletyny niemniej są mylne. Urzę­
dowy Journal de Constant, z 29  maja opowiadając 
np. o wycieczce z Sylistryi 21 maja, mówi, że woj­
skami pod Sylistryą dowodzili książę Paskiewicz i 
W . Ks. Konstanty, który jak wiadomo, jest admira­
łem i ma sobie powierzoną obronę twierdz fin­
landzkich.

O zwycięstwie tureckiem pod Sylistryą 29go maja 
biuletyny tureckie następujące podają szczegóły: 
W nocy * ^ 4  na 4 5ty Rosyanie usiłowali ubiedz 
jednę z południowo-zachodnich warowni, ale na­
t a r c z y w ie  odparci zostali, straciw szy przeszło 300  
w poległych i cofnęli się , aby stanowczy szturm 
przypuścić. Rzeczywiście książę Paskiewicz w ybrał 
z ar™'i_ swojej 3 0 ,0 0 0  najlepszego żołnierza, po­
dzielił ich na trzy równe korpusy, na czele każdego 
z nich nmieścił po batalionie saperów a faszynami, 
drabinami i innemi przedmiotami do szturmu. Dnia 
29go książę przemówił do swoich żołnierzy, cżwi&d-
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C55y t  i m ,  iż  l i c z y  n a  n i c h ,  ż e  p o n i e w a ż  n a  s z t u r m i e  
w s z y s t k o  z a l e ż y ,  p r z e t o  p o k a ż ą  s i ę  j a k  s t a r z y  R o ­
s y a n i e  w a le c z n i .  G d y b y  s i ę  im n ie  p o w i o d ł o  w z i ą ś ć  
S y l i s t r y i ,  w t e d y  o d e jm ie  im r a c y e .  T r z y  te  k o r p u s y ,  
z  k tó r y c h  d w a  m i a ł y  u d e r z y ć  n a  w a r o w n i e  A r a b -  
T a b ia  i J e l a n t y ,  a  t r z e c i  s ł u ż y ć  j a k o  r e z e r w a ,  r u ­
s z y ł y  z  m i e j s c a  i r o z p o c z ę ł y  p r z y g o t o w a n i a .  P o  
m o r d e r c z e j  k a n o n a d z i e ,  R o s y a n i e  u s i ł o w a l i  p r z y p u ś c i ć  
s z t u r m ,  a le  s i ę  z a s t a n o w i l i  p r z e d  m o r d e r c z y m  o g n ie m ,  
z im n ą  k r w ' ą  i n i e z ł o m n ą  o d w a g ą  w o j s k a  o t t o m s n -  
s k i e g o .  W a l k a  s t a ł a  s i ę  t a k  z a c i ę t ą ,  i ż  ż o ł n i e r z e  
r o s y j s c y ,  k t ó r z y  z d o ł a l i  d o s t a ć  s i ę  p o  d r a b i n a c h  n a  
j e d n o  p r z e d p i e r s i e ,  b ili s ' ę  n a  p o je d y n c z o  z z a ł o g ą  
i k o lb a m i  s t r ą c e n i  z o s ta l i  d o  r o w u .  Z e  w s z e c h  s t r o n  
ź l e  p r z y j ę c i ,  R o s y a n i e  s t r a c i l i  o d w a g ę .  W  a t a k u  
s w o im  w s t r z y m a l i  s i ę ,  ty lk o  n a  g r o ź b y  o f i c e r ó ^  sz l i  
n a p r z ó d  i w r e s z c i e  m u s ie l i  c o f a ć  s i ę  d o  o b o z u ,  S t r a t y  
ic h  w  d n iu  o w y m  s ą  n i e z m ie r n e .  W o j s k o  t u r e c k i e  
z n a l a z ł o  n a  p l a c u  n ie  1 c z ą c  t y c h  z a b i t y c h  i r a n n y c h ,  
k t ó r y c h  R o s y a n i e  w z ię l i  z e  s o b ą ,  1 5 0 0  t r u p ó w ,  n ie ­
z m i e r n ą  i lo ść  b r o n i ,  a m u n ic y i ,  b ę b n ó w ,  p a ł a s z y ,  n a ­
r z ę d z i  m u z y c z n y c h  i j e d n ę  c h o r ą g i e w  b a t a l i o n o w ą .  
T u rc y '  s t r a c i l i  b a r d z o  m a ł e .  K o m e n d a n t  o b u  w a r o w n i  
H u s s e j n  b e j ,  d o w i ó d ł  w r a z  z  c a ł ą  z a ł o g ą  n i e u s t r a ­
s z o n e j  o d w a g i .  D w ó  h A n g l i k ó w  i j e d e n  P r u s a k  o 
z n a c z y l i  s i ę  w a l e c z n o ś c i ą .  ______________ _ _ _ _ _ _

Agio od s lo ta  36, od srnkra 3 0 '/,.  —Oblig. nwoln. grunt. 83% .— 
Nowa pożyonka 1864 r. 90 '/,.

uaifiewK.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 czerwca. Onegdaj przybył tu feldmarszałek- 

porucznik hrabia Torók, i obejmuje w m ieście naszćm komendę 
w miejsce fmp. hr. L ein ingen, powołanego a d  1 a t u s  Arcyksię- 
cia Alberta.

 W a n d e r e r  pisze z Czerniowiec, iż w d. 12 b. m. po­
wstał na raz w m ieście popłoch, rozeszła się bowiem wieść, że 
Rosyanie zbliżają się do miasta. Mimo całego nieprawdopodo­
bieństwa tćj pogłosk i, znalazła ona u wielu osób wiarę i roz­
niosła obawę. Pozamykano sklepy, opuszczono warsztaty, przer­
wano wszystkie roboty. Gdy wszakże do 4ćj po południu nic się 
niepokazało, a wojsko nie ruszyło kroku i polieya kilku g łó ­
wnych rozsiewaczy wsadziła do kozy, uspokojono się i przer­
wany ruch dniowy na nowo się obudził.

(55&) Kundmachung. o 3)
Zu Folgę hohor IV. Armee-Ooinmando Verordnung dto. Lemberg 

am I3ten Juni 1864 3 Section 3 Abtheilung Nro 10,513 werden 
am F reitag  dcm 33 dieses Monau 4 Stiiok n. k. Dionst Pferde urn 
10 Uhr Vorm ittags auf dem Kleparx-Platse, an die Meistbiethenden 
gegen gloioh baare Benahlung in Conventions iłliinne linitando óffen- 
tlioh v o ran sse rt.— Krakau am 20ten Juni 1834.

Vom k. k. Feld A i t i l l e r i e  Detachement Commando.

Obwieszczenie.
W  s k u t e k  r o z p o r z ą d z e n i a  Wysokiej Kommendy I V .  A r m i i

we Lwowie z dnia 13go czerwca 1 8 5 4 ,  Sekcyi 3ój Oddziału 
2go do Nru 1 0 , 5 1 3 ,  sprzedane zostaną przez licytacyą publi­
czną w dniu 2 3 czerwca tojest w piątek o godzinie lO śj zra- 
na na -placu tCleparskiin,  ̂ sztuki c. k. koni służbow ych, za 
gotową najwięcćj dającemu w monecie konwencyjnej zapłatę.

Kraków dnia 2 0 czerwca 1854 .

N. 506. p o z e w . (540-1-3}

Z wiercohnośc państw a Stani^tki obwodu Bocheńskiego, wzywa 
do służby wojskowej obowii|**Rego Jakoba K asinę, z wsi Podłęśa 
Nr. domu 34 w roku 1832 urodzonego, do powrotu w przeciągu 
sześciu tygodni, w przeciwnym razie takow y Jako zbieg przed re -  
kru taoyą uważanym będzie.

S t a n i ą t k i  dnia  Igo o z e r w c a  1851.

(534} Obwieszczenie. O-3)
W  dniu 23 ozerw ca 1854 o godzinie lOćJ z rana, w Domu zw a­

nym Brow ary Królewskie pod L. 265 G. IX., odbędzie się publiosna 
lioytaoya in  p l u s  wydzierżawienia na rok Jeden od dnia Igo lipoa 
1854 propinaoyi sk ładającej się z dwóch lokalów ; — na vadium prze- 
znaoza sie z łr .  12 kr. 30. O warunkaoh dzierżaw y u S ek w estra- 
tora podpisanego, ja k  również na gruncie każdego czasu dowie­
dzieć się można.

T o m a s z  B u r z y ń s k i ,  Sekw estra to r delegowany.

P r z y je c h a l i  d o  K r a k o w a :  od dnia 20go do dnia 21 go czerwca: 
Jan  W ieki z B olesław a. W ład y sław  ks. Sanguszko, Józef Z a ­
górsk i. Konstanoya Ghika z Tarnow a. Je iz y  Dziedzicki z C hrza­
nowa. Ja« Strocso z Linou. Feliks Łopuszański z Ł az. Aleksander 
W ąsowicz z Łękaw icy.

W y je c h a l i :  M&rya ks. Cantaouzeno do P ragi. Bnierich Szabo do 
Sędziszow a. Dr. Kooh, hr. StAdnicka do Tarnow a. Adela Blsoer do 
W iednia. Autonina hr. P la ter do W rocław ia . Helena hr. Brzosto­
w ska, NefeUbZ Sokolnieki, A lekandra Snohorzew ska do P ra s.

“ Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  20 czerwca. Dowóz pszenicy na granicę Królestwa 

Polskiego ogran icza ł się na bardzo m ałych partyaoh , a ceny na­
raz  tak  wozoraj na granioy poskoezyly, iż sadzono śe na 51—53 
zip. przyjdzie płaoió za korzeo, a musiano dawao 5 5 - 5 8  zip. 
W  najcięższym  ozasic w r. 1847 najw yższa cena pszemoy doszła 
do 57 zip. Na tutejszym  targu zaraz  z rana obawa by ła  powszoona, 
ceny poszły niezmiernie w ysoko, i płacono po i 7 ‘/2 18 2 a r.,
gdy w szakże zapasy tutejsze są  dożo natoraz znaozne na czas nie­
ja k i ,  bo 2000 przeszło korcy, a  spekulanci liozyli na niższe oeny, 
przeto nabywcy zboża ohoieli się go poozęńoi pozbyo i dlatego kil­
kaset korcy z wsypek w zięto, ale bez pośpiechu, a ceny zaozęły 
się chw iać: gdyby w iększa ilość by ła  kapujących oeny byłyby 
poskoosyły, ale pokup słaby  u trzym ał Jo w stanie nicpewnośoi. 
Żyto płacono wyśdj Jak na oBtatmm targu  bo w ogóle 16, 16 a 
do 16%  z łr . ,  ale w m ałych ilościach Jęczm ień postąpił znaozme 
i płacony by ł po 1 3 - 1 4 '/ ,  z łr .  z 12stu z łr .  ziarno prawie w y łą - 
oznie z Prus zwiezione. Owies tym sposobem również się “ t r z y ­
m ał w ysoko, lubo wszakże żądano 10. niechciane dawać Jak 9 z łr  
W  ogóle handel zboża nador Jost niepownym , bo z JednóJ strony 
nie liczą na zniżenie cen przed zbioram i, z drugićj zaś przedsię­
biorcy obawiają się zakupywać Je wys ko , aby Jaka zmiana nie­
spodziewana nie p rzypraw iła  ich o straty,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń .  Kurta le ltg ra jenn t * dnia 21 czerwca: — Metaliki 

5 -pr. 8 5 13/ ,,  -  Metaliki 1% -pr. 7 5 % .— Metaliki 4-pr. 6 8 / , .  — 
4-pr. r  1850 r. 92. -  3 '/ , - p r .  48’/ ,. .  -  “
z 1830 r. 260, 3 0 2 .— Augsburg 130 '/,. — Londyn 12 kr. 41.— 
Paryż 1 5 2 ‘/ . . - A k c y e  Bankowo 1 1 8 6 .— A kcy. kol. żel. półn.—
F e rd y n .  — Pożyc-ka z r. 1851 lit. A .  ., B . -------
Ost-Donan Dampfsoh —.

K u r s  k r a k o w s k i  41 ozerwoa. Banknoty, austr. ż. 84 pł. 8.1 /3.— 
Pruski ku ran t ż. 110, pł. 109. — Buble srebrne nowe ż. 103. 
pł. 102. — Cwanoygiery nowe ż. I l l ,  p ł. 110. — Cwan-
cygiery staro ż. 110 pł. 109. — Im peryały  i .  35 4, pł. 34 37.— 
Dukaty austr. i holend. ż. 30 10—pł. 20 4 " 20franko«re ż. 36 5 
pł. 3 4 '/,. L isty  zast. poi. ż. 97 1/, pł. 9 6 % .— Listy Bast, galic.

K u r s  lw o w sk i i-  16 ozerwoa. Dukat holend. o , ł r . k r. 1 2 .-D u -
s s ; ^ f i « ł r  17 k r  — Półim peryał ros. 10 s łr .  46 kr. — kat ces. 6 s ł r .  17 k r. . ,  _  Poi_
Rubel ros 2 » łr. 5 kr. — i . _  R "■  »*oi-
ski kurant i pięciozłotówka 1 **T. 30_kr. Hura l.ntów zast.

«**»! JLŁJ I ■ I   " --------------------------- --------------------------- --------------------------- --------------------------- --------------------------- ---------------------------

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  19 cze rw ca .  Na dzis ie jszem  posiedzeniu  Izby 
w yższei par lam en tu ,  lo rd  L indhurs t z w ra c a ł  u w a g ę  na m e­
m orandum  p rzed ło żo n e  B undestagow i p rzez  A u s try ę  i P ru -  
su pod  w z g lędem  sp raw y  w schodnie j ,  i nadm ienił ,  że  za­
miary zmiany dzis ie jszych g ra n  e  te ry to ry a ln ych  Rosyi 
p rze rzu c i ły b y  A u sL y ę  i Prusy na s t ro n ę  Rosyi. S p rz y m ie -  
rzen i  n ie  u t o g ą  w szakże  bez  r ę k o j m i  materyalnój z a w i e ­
r a ć  p o k o j u .  L o r d  C l a r o n d o u  o d p o w i e d z i a ł :  >Statua  t/uo
odnosi się ty lko do Księstw Naddun^jskich; A ustrya  w s z c z e -  
rem  porozum ieniu  zos ta je  z m ocarstw am i zachodniemi. 
Gdyby Rosya b y ła  panią m orza C zarnego  i u jścia  D u­
naju, A us try a  s ta łab y  się wazalein Rosyi.  A u s b y a  stawi 
z końcem  miesiąca 3 0 0 ,0 0 0  ludzi z u p e łn ie  uzbro jonych  
w pogotow iu , i w tedy  za zezw olen iem  Porty  obsadzi Księ­
stwa Naddunajskie ,  skoro  je Rosya opuści. D erby  żąda , 
aby odeb ran o  Rosyi w szystk ie  zabory  na Turcy i d okona­
ne. A b e rd e e n  od p o w ied z ia ł :  W ojna ma ściś le  zak reś lony  
charak te r .  P rzeds ięw eźm ie  on w  obronie  T urcy i  w szelkie  
kroki do zaszczy tneg o  pokoju.

M a r s y l i a  19 czerw ca .  K ores^ondencye  ze  S tam bułu  
lO g o  po tw ierdza ją  śm ie rć  Mussa paSzy kom endanta  Sy­
listryi,  k tó ry  zg in ą ł  31 go maja od g rana ta ,  po dzielnie 
odpartym  a taku  na tw ierdzę .  Mussa pasza b y ł  ubogim, 
mimo tego  jednak  o dm ów ił 2ch  milionów, k tó re  mu ofia­
ro w a ł  książę  P ask 'ew iez ,  aby m u P °dda ł  tw ie rd zę .  D owie­
dziaw szy się o śm ierci Mussa paszy, O mor basza w y p ra ­
w ił  k o rpus  3 0 ,0 0 0 ,  k tó ry  udfił, że chce s toczyć bitwę. 
Książe P ask iew icz  posun ą ł  się z swój st ony, aby ją  p rzy ­
jąć a p rzez  to o ds ło n i ł  je d n ę  s t ro n ę  Sylistryi, k tó rą  d o ­
s ta ło  się do tw ierdzy  2 0 0 0  T u rkó w , dla w zmocnienia  tam­
te jsze j  za łog i .  0 ,

K siąże  N apo leon  oczek iw any  w  Stambule w dniu o d e j­
ścia p a ro s ta tk u ,  m ia ł  z a raz  w y ru sz y ć  na czele swojój d y -  
wizyi do Burgas. Z drugie i s tro ny  j e n .  Bosquet zbliża się 
do A dryanopolu  na cze le  2 0 ,0 0 0  lu 11 •

Cała  C zerk iesya  j e s t  pod  bronią .  L óra le  mają w ziąść  
ud z ia ł  w attaku  na Krym w ojsk  sp rzym ierzonych .  Obóz 
Szamyla ufortyfikowany z o s ta ł  Prz e z  e u r°pejskich  ofice­
rów . E m ir  w kró tce  zaczn ie  dz ia łać  zac iep n ie .  R e o rg a n i-  
zacva  armii w Kurs już  ukończona.

P a r y ż  2 0  czerw ca .  Monitor podaje  depeszę  % W ie ­
dnia 19g o  iż w dniu 13. odstąp iono  od oblężenia Sylistryi. 
Jen .  S ch ilder  am putowano nogę.

B u k a r e s z t  16 cze rw ca  ( z r e s  M a t n i e  w ia d o -  
moSfci * rosy jsk ie j  g łów nój k w a te ry  do n o szą ,  że  j e n e r a ­
ło w i  S c h i ld e r ,  w sku tku  ran y  odniesionej w bitwie 13go  
pod S y lis t ry ą ,  am putow ano Iową nogę .  Książe G orczaków

Babel ros
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w n iew olę  2 2  T urków  i 2 ch  francusk ich  oficerów. Dzia­
łan ia  p rzec iw  Silis tryi są ca te raz  w strzym ane.

{Inna depesza tegoi dziennika)  13go ob iężeńcy  
ró w n o cze śn ie  z p rzyby łym  na odsiecz  Sylistryi ko rpusem  
pod w odzą Mehmeta baszy , przedsięw zię l i  skom binow any 
a ttak  na R osyan. Klęska tych ostatnich b y ła  zupe łna .  
Znaczna cz ęść  armii ob legającej w yparta  zos ta ła  do K u s-  
gun .  Inna cz ęść  zm uszona zostn /a  p rzejść  na drug i b rz e g  
Dunaju. T u rcy  zdobyli  znaczną  l iczbę sz tandaru  v i b a g a ­
żów . P ięc iu  rosy jsk ich  je n e ra łó w ,  miało być  w tej bitwie 
zabitych lub rannych .

J a s s y  16g o  cz e rw ca  { z  Pressy) .  Książę Pask iew icz  
p rzy b y ł  tu  dzisiaj o godz. 2e j  popo łudn iu ,  w  stan ie  b a r ­
dzo cierp iącym . W jaz d  o d b y ł  się c icho, gd yż  książę w y ­
p ro s i ł  sobie  w yraźn ie  w szelk ie  ow acye.  Książę s ta n ą ł  
k\ a te rą  w m ieśzkuniu  ministra S turdzy. W yw óz  jęczm ie ­
nia i ow sa  z Mołdawii do A ustry i  zo s ta ł  zabroniony. 
{Koresp. Austr. potw ierdza  w iadom ość pow yższą  o p rz y ­
byciu księcia  Namiestnika d i  Jas s ,  gdzie  p rzen ies ioną  zo­
s ta je  g łó w n a  kw atero  armii rosyjskiej} .

M i s s o l u n g h i  1 4  czerw ca ,  {z  Koresp. Austr.) K or­
pusy pow stańcze  w E p irze  zu pe łn ie  ro z w ią zan e ,  tak że 
v/ojska tu rec k ie  pow iększe j  częśc i  opuśc i ły  A rtę  i m o g ły  
by ły  s ię  udać  do T e s s a l i i , gdzie  pow stan ie  trw a  je szcze .  
N c  p ew neg o  ztam tąd  n ie f ły c h e ć .  H ad ź i-P e t ro s  m ia ł w ejść  
w 6 0 0 0  ludzi do Trikali.  Zirkas m iał pobić A b d i - p a s z ę .

O odpow iedzi Rosyi na no tę  A ustryacką  z d. 3 g o  b. m., 
k tó rą  P rusy  p op ar ły ,  Z eit m ó w i , że nic p rze w  dz e ć  nie 
m ożna ,  w sze lako  w nosić  m źiih z donies ień  z P e te r sb u r ­
ga n a d e s z ły c h ,  iż C esarz  o tyle p rzys tan  o na żąd n :a 
Austry i i P r u s ,  o ile uznanem  będz e  o znaczen ie  linii de- 
m arkacyjnej i zaw ieszen ie  b ion i .  W  cza - ie  zaw ieszenia  
tego mają być ro zpo czę te  u k łady  z państw am i zach o d n ie -  
m i , k tó rych  celem ma b y ć , aby w raz  z ustąjiieniem wojsk 
rosy jsk ich  m ocars tw a zachód  .ie dr.ły rę k o jm ię ,  iż w y pro ­
w adzą  w ojska sw oje  i floty z posiad łości  tureckich.

(T y m c z a se m ,  o ile s łyszym y, odpow iedź  z P e te r sb u rg a  
n adesz ła  wczoraj do W iednia i ma być odmowną).

Gazeta Szląska  donosi bez  podania  ź r ó d ł a ,  iż A u­
s t rya  i P ru sy  d a ły  ju ż  odpow iedź  na no tę  państw  n iem iec ­
kich re p re zen to w a n y ch  w  Bambergu. L ubo  w tonie  um ia r­
ko w a n y m , j e s t  ona w szelako odinówną. J e d r ą  tylko uczy ­
niono w  niej kon cesy ę  i to pod w zględem  formy, iż k '  n -  
w eneya  a u s t r y a e k o -  pi uska m ' ż e  być p rz ed łożo ną  Z g ro ­
madzeniu  z w iązk o w em u ,  a le  w tedy  d o p e r o ,  skoro  każdo 
z państw  zw iązkow ych  po jedynczo  ośw iadczy  się za t r a k ­
tatem  2 0  k w ie tn a .  Kor sponder.t nasz  berliński j r z e d  
ki T ą  .u i  d i i  mi z a p o w ia d a ł ,  że n-einaczej t r a ’ ta t p o -  
in ie n io n y  prx< d ło ż n n y  b ę d z ie  B u n d e s ta g o w i , to  jes t  w tedy  
d o p ie r o ,  h ie d y  k a 4 d e  z  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  o św ia d c z y  s ię
osobno za przys tąpieniom  do niego.

Fremdenblatt podaje ,  iż o tr zy m a ł nadzw yczaj ią d r o ­
gą  wiado oości z nad Dunaju ja k  n a s tę p u je :

B u k a r e s z t  15go  czerw ca .  P rzec iw  lew e m u  sk rzy d łu  
p rzekopów  ro s y js k ic h , g dz ie  jen . Sch ilder  k ie ro w a ł  r o ­
botami oblężniczem i osobiśc ie  k tó re  od 3 0 g o  z . m. p ro  
w adzone  b y ły  n ie p r z e rw a n ie ,  zrobili Tu *y m ocną w y ­
cieczkę. Czujności pu łkow nika  hr.  O ppcrm anna u da ło  
s ię w d. 13 b. m. o 5ej p o p o łu d n iu ,  o d ep rzeć  flankierów 
nieprzy jac ie lsk ich  napow  ót; poczem jen .  Sch ilder  k ie ro ­
w a ł  osobiśc ie  obrona  re d u t  i p rzy tem  ciężko  ran iony  zosta ł.  

B u k a r e s z t  I 6 g o  czerw ca .  W  tej chwili n ade sz ła  p e ­
na w iado m ość ,  iż t rzy  b ry gad y  tu reck ie  nadch od zące  

na odsiecz  z 4 0  dzia łam i i 6 0 0 0  jazdy  zaczep ione  I 4 g o  
p r z i z  dyw izyę  jen. G io t te n h ie lm a , pobite zosta ły . Jed n a  
b y g a d a  zdo ła ła  rzuc ić  się eszcze  I 3 g o  do tw ie rd zy ,  inne  
w ró c iły  ku  B ałkanow i.

B u k a r e s z t  I6 g o .  Klęska Rosyan 13go  pod Sylis tryą 
i porażka korpu su  odsiec^nego  tu reck ieg o  14go  p o tw ie r ­
dza  się. S tra ta  z  obu  s t ron  ba rdzo  ma być wielką. P a -  
d to  2 0  oficerów  ro sy jsk ich ,  3 7 0  żo łn ie rzy  i pod L ce rów , 
ran iono  jed n e g o  je n e ra ła ,  32  oficerów, 6 0 0  n ższago  stopi,i >.

S łuszn ie  mówiliśmy w czora j  podując mniemany toas t  
in te rcu n ey u sza  barona  B ru c k a ,  że fakt ten  p o trzeb u je  
po tw ierdzen ia .  Jak oż  dziennik  Journal de Constanti­
nople z 5 g o  b. m. podaje  go  ca łk iem  inaczej.  P. b a rou  
B ru c k ,  p isze rzeczo n a  g a z e t a ,  w n iós ł  toas t  dla  księcia 
Cam bridge , w yraża jąc  szczęśc ie  jak iego  doznaje  „z  p o w o ­
du  że widzi księcia w tój stolicy, g d z ie  p rz y b y ł  osobi­
ście  w ziąść  w sp ó łu d z ia ł  w usi łow an iach  rząd ó w  zo b o ­
w iązanych  do zas łon ien ia  n ietykalności i n iepo d leg ło śc i  
p aństw a  ottomańskiego.®

Parlamento  donosi z P a le rm a l i g o  cze rw ca  o w y ­
lądow aniu  p ode jrzanych  osób w m ałym  porc ie  sycy lij­
skim F ium e d e  N isi ,  o czem już  d epesza  te legraficzna 
poprzednio  by ła  donios ła .  W  no^y z 2 8 g o  na 2 9 ty  z. m. 
polieya i w ojsko  o toczy ły  dom P aw ła  In te rduna to  g d z ie  
się w ych od źcy  z e b ra l i ,  a le  zna laz ła  silny o p ó r  i n ie ­
p rze rw a n y  og ień  z ręczne j broni sy p a ł  się ze  w szystk ich  
o k ien ,  tak  iż żo łn ie rze  s t rac iw szy  kilku ludzi musieli u -  
s tą p ić ,  ale w róc iw szy  w  w iększej liczbie a resz tow ali  
w łaśc ic ie la  i c a łą  jeg o  rodzinę . Na g ło w y  Jana  In t e rd o -  
n a to ,  Józefa  S carpar ia  i F ran c iszk a  Savenna na łożono  
cen ę  lysiaca duka tów . Z re sz tą  ten  ostatn i nie b y ł  w tej 
w y praw ie  i p rzeb yw a  w Malcie. Dwaj 'drudzy w yjęci 
z pod p raw a  są  podobno już  oca le n i ,  mimo i e  ro z e s łan o  
za nimi l iczn e  pogonie  na morze. F ium e de Nisi i Mes­
sina o g ło sz o n e  <w stanie  oblężenia .

S>obot4m$ki Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Or*k»rn? A n t o n i  C x u p U r u k t  x a r a f d c c *  d ru k a rn i.


